Zespbt Szkét

GAZETA Ogodlnoksztatcacych Nr 35

Knko‘w‘f!& Te a m N eWS E§;I(\Z:/(éIjzrii:’r%{;ile:eiésv:oeciaIne

WWW.JUNIORMEDIA.PL  “Saoke gg.skapresse PARTER Funcedia |




Gazeta Krakowska | Wydanie specjalne 03/2014 | Strona 2 www.gazetakrakowska.pl
TeamNews WWW.JUNIORMEDIA.PL

Szkofta to nie tylko nauka...

Czym bytaby szkota, gdyby nie szkolne przyjaznie,
szalone dni, imprezy i wycieczki... Czy pamietalibysmy
po latach szkote, jesli oznaczataby tylko klaséwki? W
zyciu liczy sie nie tylko nauka. Dlatego co roku
organizujemy atrakcyjne wyjazdy, m. in. integracyjny
wyjazd dla klas pierwszych gimnazjum do Sianozet nad
morzem.
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Pasje, fascynacje...

ZAJECIA JUDO
prowadzone w naszej
placowce przeznaczone s3
dla wszystkich grup
wiekowych. Rézne stopnie
zaawansowani gwarantuja,
ze kazdy uczestnik bedzie
rozwijat swojag sprawnos$¢
fizyczna, motoryke, site.

KOLKO DZIENNIKARSKIE -
uczniowie czytaja,
analizujg i redaguja teksty
publicystyczne. Poznaja co
to jest: informacja
prasowa, artykut, reportaz,
wywiad. Kétko cieszy sie
duzym zainteresowaniem
uczniow.

WOLONTARIAT -
"Czytam, bo lubie i chce".
Gimnazjalisci czytaja
ksiazki dzieciom z
przedszkola i $wietlicy.
Korzysci sa obopdlne:
dzieci mito spedzaja czas,
starsi uczniowie ucza sie
wspiera¢ mtodszych.
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KOLKO FOTOGRAFICZNE-
miodziez uczy sie, jak
wykonywac¢ poprawne

zdjecia i zachowaé w nich

odpowiednia perspektywe.
Swoje zdjecia wykonuja
m. in. podczas licznych
wycieczek.
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Pasje, fascynacje...
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SKS, czyli Szkolne Koto
Sportowe to mozliwos¢
podniesienia sprawnosci
fizycznej, spedzania wol-
nego czasu w aktywny
sposob, a takze uczestni-
czenia w zajeciach ktére
roznia sie od typowych
sportowych zaje¢ szkol-
nych. Jest tu miejsce dla
wszystkich aktywnych!

Redakcja: - Wojtek, ukornczyles nasze gimnazjum
w zeszfym roku szkolnym. Jak wspominasz te
szkofe z perspektywy minionego potrocza?
Wojtek Ochniowski: - Z Gimnazjum nr 26 mam
bardzo mite wspomnienia, uwazam, ze duzo sie w
him dzieje, nawet wiecej niz w innych szkotach.
Jest tu dobra kadra nauczycieli zaangazowanych
w to, co robia.

R.: - Opowiedz nam, jakg szkote wybrates i czy
jestes zadowolony z wyboru?

W.: - Jestem bardzo zadowolony. Dostatem sie do
Ogolnoksztalcacego Liceum Lotniczego w
Deblinie. Mieszkam w garnizonie.

R.: - Czy masz czas dla siebie?

W. - Tak, ale nie jest duzo tego czasu. Szkota ma
wysoki poziom nauki, hauczyciele sa
wymagaijacy, trzeba sie duzo uczyé. Na co dzien
obowiazuja zasady prawie, jak w wojsku. Jesli
chcemy wyjsé, musimy pytaé o zgode i dostajemy
cos$ w rodzaju przepustki.

R.: - Wybraftes szkofe cieszgcg sie duzym
prestizem. Czy ciezko sie dostac do tej szkoty?
W.: - Na pewno trzeba mie¢ dobre oceny na
Swiadectwie, zdoby¢ 130 pkt, poza tym wykonaé

szereg skomplikowanych badan lekarskich, za
ktore trzeba zaptacic¢ prywatnie. W poprzednich
latach byly takze testy sprawnosciowe, teraz na
razie z tego zrezygnowano.

R.: - Nauczyciele to Zotnierze?

\W.: - Nie wszyscy, ale rzeczywiscie wielu z nich
ma stopnie oficerskie.

R.: - Uprawiasz jakis sport dla pasji?

W.: - W szkole mamy takie sekcje: sztuki walki,
basen, siatkdwka, koszykowka. Staram sie z nich
korzystac, ale nie zawsze jest czas.

R.: - Czy oprocz tych wstepnych wydatkow, o
ktorych mowites sg jeszcze jakies opftaty?

WW.: - Nie, nie ma juz zadnych. Dostatem mundur,
musiatem jedynie kupi¢ kilka naszywek na
mundur.

R.: - Zawsze marzytes, aby zostac pilotem?

W.: - Mozna powiedzie¢, ze tak. Na pewno
najpierw bede pilotem samolotéw wojskowych, z
czasem chciatbym prowadzi¢ naddzwiekowe,
transportowe, helikoptery.

R.: - Zyczymy, Zeby sie spetnily te wszystkie
zamierzenia. Dziekuje za rozmowe.

W.: - Ja réwniez dziekuje. Mam teraz ferie, wiec
przyszediem z sympatii.
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Okiem

Ja? Kim jestem?

Absolwenta...

Przez 10 lat uczytam sie w ZSO nr 35 w Krakowie. Narzekatam na wszystko, ale sztam
do przodu, by w zyciu cos osiggnaé. Moim celem byt sukces. Rodzice wiedzieli, ze w
tej szkole nauczyciele naucza mnie czytaé, pisa¢, mowié, liczy¢, byé soba — wierzyli w
to, ale zdawali sobie rowniez sprawe z faktu, ze by cos osiggna¢, trzeba walczy¢ o to,
by¢ ambithym, pomaga¢ dzieciom, a nie udawacé, ze szkota ich wychowa. Ta szkota
data mi naprawde wiele. Wyksztatcita we mnie cechy, ktére sg cenne i potrzebne w
zyciu dojrzatego czlowieka. Nauczyta mnie pracowa¢ w grupie. W dorostym zyciu
przynaleznos$¢ do spoteczenstwa jest wazna, akceptacja przez wspotpracownikow —
motywuje do dziatania. Maly czlowiek musi nauczy¢ sie rozmawia¢ z innymi,
niezaleznie od wieku traktowaé¢ ludzi z szacunkiem. Szkota we Wréblowicach jest
szkotg z zasadami, krok po kroku nastolatek uczy sie tu, jak przystosowac¢ sie do
wyjscia w Swiat, jednoczes$nie nie tracac swojego wewnetrznego ,.ja”.

Skupmy sie na gimnazjum, bo jeszcze nie tak dawno tam sie uczytam. Scislej méwiac
osiem miesiecy temu tzy pitynely mi po policzkach, gdy statam na s$rodku sali
gimnastycznej zegnajac to miejsce, w ktérym przezytam wiele przygéd, w ktorym
poznatam prawdziwych przyjaciét. Te trzy lata sg waznym okresem w zyciu mtodego
cztowieka. Wtedy zaczyna rozumie¢ wiele spraw i mysli, co on chce osiagna¢, kim
by¢, jak zy¢é. Szczerze? Nie lubitam gimnazjum, draznili mnie ludzie, ktérzy nie umieli
sie w nic zaangazowag, ktérzy byli zbyt prymitywni, by patrze¢ dojrzale na swiat. Teraz
zrozumiatam, ze bylam jedna z nich udajac, ze nie jestem. Gimnazjalisci czesto udaja
dorostych, by ich tak traktowano, a kiedy nauczyciele zaczng traktowaé ich jak
dorostych ludzi, nie umieja wtedy udzwignaé ciezaru sytuacji i poddaja sie. Teraz
wiem, jak wiele robili dla nas nauczyciele tej szkoty, ktorzy byli rézni, kazdy uczyt w
inny sposob, inaczej do nas moéwit. Oni staraja sie przemowié¢ do mtodziezy tak, by ich
zrozumiata.Darze szacunkiem i sympatig kazdego pedagoga w tej szkole, poniewaz
kazdy przyczynit sie do mojego matego sukcesu. Uwazam, ze odpowiedni nauczyciel
to taki, ktéry z pasja rozmawia z uczniami. Bo uczy¢ to rozmawiaé. W naszym
gimnazjum tak byto, jest tam wiele nauczycieli, ktérzy chca byé dumni ze swoich
uczniow, a nie tylko przeprowadzi¢ lekcje.

Ja? Kim jestem? Nazywam sie Ola Géra i dziesie¢ lat uczyltam sie w tej szkole, wtedy
nie zdawalam sobie sprawy, ze bede wdzieczna za nauke tu. Tak, jestem wdzieczna.
Teraz ucze sie w liceum znajdujacym sie w czotdéwce licedw ogoélnoksztatcacych w
Krakowie i wiem, ze nauczyciele w moim gimnazjum s3g ze mnie dumni. Dlaczego? Bo
to dzieki nim i swojej ciezkiej pracy oraz pomocy rodzicow osiagnetam swoj maty
sukces.

Ola Gora
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Poznajemy swiat...

"Mowi sie, ze kto zna jezyki obce, widzi
wyrazniej swiat." (Alessandro D'Avenia)
Chcemy, aby nasi uczniowie widzieli
swiat wyraznie, dlatego organizujemy
wyjazdy jezykowe, spotkania z mtodziezg
z zagranicy, bierzemy udziat w wielu
miedzynarodowych projektach jezyko-
wych, n.p. eTwinning, bedacych
europejskimi partnerstwami szkot.

History of my city
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o2 Cracow was the capital of Poland until 1795 and for
1611 years was the seat of Polish rulers.
@2 In Cracowthere is a very old castle -Wawel ,where

lived kings of Poland.
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	Szkoła to nie tylko nauka...
	Czym byłaby szkoła, gdyby nie szkolne przyjaźnie, szalone dni, imprezy i wycieczki... Czy pamiętalibyśmy po latach szkołę, jeśli oznaczałaby tylko klasówki? W życiu liczy się nie tylko nauka. Dlatego co roku organizujemy atrakcyjne wyjazdy, m. in. integracyjny wyjazd dla klas pierwszych gimnazjum do Sianożęt nad morzem.

	Pasje, fascynacje...
	ZAJĘCIA JUDO prowadzone w naszej placówce przeznaczone są dla wszystkich grup wiekowych. Różne stopnie zaawansowani gwarantują, że każdy uczestnik będzie rozwijał swoją sprawność fizyczną, motorykę, siłę.
	KÓŁKO DZIENNIKARSKIE - uczniowie czytają, analizują i redagują teksty publicystyczne. Poznają co to jest: informacja prasowa, artykuł, reportaż, wywiad. Kółko cieszy się dużym zainteresowaniem uczniów.
	WOLONTARIAT  -  "Czytam, bo lubię i chcę". Gimnazjaliści czytają książki dzieciom z przedszkola i świetlicy. Korzyści są obopólne: dzieci miło spędzają czas, starsi uczniowie uczą się wspierać młodszych.
	KÓŁKO FOTOGRAFICZNE- młodzież uczy się, jak wykonywać poprawne zdjęcia i zachować w nich odpowiednią perspektywę. Swoje zdjęcia wykonują  m. in. podczas licznych wycieczek.

	Pasje, fascynacje...
	SKS, czyli Szkolne Koło Sportowe to możliwość podniesienia sprawności fizycznej, spędzania wol- nego czasu w aktywny sposób, a także uczestni-czenia w zajęciach które różnią się od typowych sportowych zajęć szkol- nych. Jest tu miejsce dla wszystkich aktywnych!

	Okiem Absolwenta...
	Redakcja: - Wojtek, ukończyłeś nasze gimnazjum w zeszłym roku szkolnym. Jak wspominasz tę szkołę z perspektywy minionego półrocza? Wojtek Ochniowski: - Z Gimnazjum nr 26 mam bardzo miłe wspomnienia, uważam, że dużo się w nim dzieje, nawet więcej niż w innych szkołach. Jest tu dobra kadra nauczycieli zaangażowanych w to, co robią. R.: - Opowiedz nam, jaką szkołę wybrałeś i czy jesteś zadowolony z wyboru? W.: - Jestem bardzo zadowolony. Dostałem się do Ogólnokształcącego  Liceum Lotniczego w Dęblinie. Mieszkam w garnizonie. R.: - Czy masz czas dla siebie? W. - Tak, ale nie jest dużo tego czasu. Szkoła ma wysoki poziom nauki, nauczyciele są wymagający, trzeba się dużo uczyć. Na co dzień obowiązują zasady prawie, jak w wojsku. Jeśli chcemy wyjść, musimy pytać o zgodę i dostajemy coś w rodzaju przepustki. R.: - Wybrałeś szkołę cieszącą się dużym prestiżem. Czy ciężko się dostać do tej szkoły?  W.: - Na pewno trzeba mieć dobre oceny na świadectwie, zdobyć 130 pkt, poza tym wykonać
	szereg skomplikowanych badań lekarskich, za które trzeba zapłacić prywatnie. W poprzednich latach były także testy sprawnościowe, teraz na razie z tego zrezygnowano. R.: - Nauczyciele to żołnierze? W.: - Nie wszyscy, ale rzeczywiście wielu z nich ma stopnie oficerskie. R.: - Uprawiasz jakiś sport dla pasji? W.: - W szkole mamy takie sekcje: sztuki walki, basen, siatkówka, koszykówka. Staram się z nich korzystać, ale nie zawsze jest czas. R.: - Czy oprócz tych wstępnych wydatków, o których mówiłeś są jeszcze jakieś opłaty? W.: - Nie, nie ma już żadnych. Dostałem mundur, musiałem jedynie kupić kilka naszywek na mundur. R.: - Zawsze marzyłeś, aby zostać pilotem? W.: - Można powiedzieć, że tak. Na pewno najpierw będę pilotem samolotów wojskowych, z czasem chciałbym prowadzić naddźwiękowe, transportowe, helikoptery. R.: - Życzymy, żeby się spełniły te wszystkie zamierzenia. Dziękuję za rozmowę. W.: - Ja również dziękuję. Mam teraz ferie, więc przyszedłem z sympatii.

	Okiem Absolwenta...
	Ja? Kim jestem?
	Przez 10 lat uczyłam się w ZSO nr 35 w Krakowie. Narzekałam na wszystko, ale szłam do przodu, by w życiu coś osiągnąć. Moim celem był sukces. Rodzice wiedzieli, że w tej szkole nauczyciele nauczą mnie czytać, pisać, mówić, liczyć, być sobą – wierzyli w to, ale zdawali sobie również sprawę z faktu, że by coś osiągnąć, trzeba walczyć o to, być ambitnym, pomagać dzieciom, a nie udawać, że szkoła ich wychowa. Ta szkoła dała mi naprawdę wiele. Wykształciła we mnie cechy, które są cenne i potrzebne w życiu dojrzałego człowieka. Nauczyła mnie pracować w grupie. W dorosłym życiu przynależność do społeczeństwa jest ważna, akceptacja przez współpracowników – motywuje do działania. Mały człowiek musi nauczyć się rozmawiać z innymi, niezależnie od wieku traktować ludzi z szacunkiem. Szkoła we Wróblowicach jest szkołą z zasadami, krok po kroku nastolatek uczy się tu, jak przystosować się do wyjścia w świat, jednocześnie nie tracąc swojego wewnętrznego „ja”.    Skupmy się na gimnazjum, bo jeszcze nie tak dawno tam się uczyłam. Ściślej mówiąc osiem miesięcy temu łzy płynęły mi po policzkach, gdy stałam na środku sali gimnastycznej żegnając to miejsce, w którym przeżyłam wiele przygód, w którym poznałam prawdziwych przyjaciół. Te trzy lata są ważnym okresem w życiu młodego człowieka. Wtedy zaczyna rozumieć wiele spraw i myśli, co on chce osiągnąć, kim być, jak żyć. Szczerze? Nie lubiłam gimnazjum, drażnili mnie ludzie, którzy nie umieli się w nic zaangażować, którzy byli zbyt prymitywni, by patrzeć dojrzale na świat. Teraz zrozumiałam, że byłam jedną z nich udając, że nie jestem. Gimnazjaliści często udają dorosłych, by ich tak traktowano, a kiedy nauczyciele zaczną traktować ich jak dorosłych ludzi, nie umieją wtedy udźwignąć ciężaru sytuacji i poddają się. Teraz wiem, jak wiele robili dla nas nauczyciele tej szkoły, którzy byli różni, każdy uczył w inny sposób, inaczej do nas mówił. Oni starają się przemówić do młodzieży tak, by ich zrozumiała.Darzę szacunkiem i sympatią każdego pedagoga w tej szkole, ponieważ każdy przyczynił się do mojego małego sukcesu. Uważam, że odpowiedni nauczyciel to taki, który z pasją rozmawia z uczniami. Bo uczyć to rozmawiać. W naszym gimnazjum tak było, jest tam wiele nauczycieli, którzy chcą być dumni ze swoich uczniów, a nie tylko przeprowadzić lekcję.    Ja? Kim jestem? Nazywam się Ola Góra i dziesięć lat uczyłam się w tej szkole, wtedy nie zdawałam sobie sprawy, że będę wdzięczna za naukę tu. Tak, jestem wdzięczna. Teraz uczę się w liceum znajdującym się w czołówce liceów ogólnokształcących w Krakowie i wiem, że nauczyciele w moim gimnazjum są ze mnie dumni. Dlaczego? Bo to dzięki nim i swojej ciężkiej pracy oraz pomocy rodziców osiągnęłam swój mały sukces.                                                                                                              Ola Góra

	Poznajemy świat...
	"Mówi się, że kto zna języki obce, widzi wyraźniej świat." (Alessandro D'Avenia) Chcemy, aby nasi uczniowie widzieli świat wyraźnie, dlatego organizujemy wyjazdy językowe, spotkania z młodzieżą z zagranicy, bierzemy udział w wielu międzynarodowych projektach języko- wych, n.p. eTwinning, będących europejskimi partnerstwami szkół.



